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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Cany p ren u m era ty :
We Lwowie bez dorę- 

czeaia do domu . mieś. zł. 2 ’—, kwart. 6 '—
i  dostawą do domu . mies. zł. 2 '40 , kwart. 7 1—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '40 , kwart. 7 ’ —

Za granicą . . . .  mies. zł. 5‘ —, kwart. 15'—

Numer telefonu 
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
Mt 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIM0R0WICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny og łoszeń :
Za 1 w ie r s z  m i l im e tr .  (6*1* cm .  sze r .)  w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia c h  g r . U ,  w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r . la, 
w k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  c z ia ł  g o s p o d a r c z y ,  taski w te k ś c i e  
g r . TO, p o d  n a g ł ó w k i e m  na p ie rw sze j  s t r o n i e  z l .  V —■ Z a  
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r .  10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r .  12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a tn e  s ł o w o  g r  20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p r a sy  g r . i .  
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 p r c . Z a g r a n ic z .  o  50 prc.  drożej

Ś. p.

GENERAŁ BRYGADY

JULIAN STACHIEWICZ
Jedna z najpiękniejszych i najsza* 

cowniejszych postaci z pośród pala* 
dynów, otaczających Józefa Piłsud* 
skiego w Jego wielkiej drodze od 
Idei Niepodległości do Wskrzeszenia  
Państwa — zakończyła żywot. Gene* 
rai Julian Stachiewicz zmarł.

Było to w tych ponurych czasach 
pierwszego dziesiątka lat bieżącego 
stulecia, w okresie panoszącego się 
trójlojalizmu i oportunizmu życiowe* 
go — kiedy do sfer młodzieżowych  
we Lwowie dotarła wieść o Człowie* 
ku, który wznawiał zapomniane już 
hasła Kościuszków, Dwernickich, 
Trauguttów', rozsnuwał sen o szpadzie.

Dotarła ta wieść i do młodziutkiego 
słuchacza Wszechnicy im. Jana Kazi* 
mierzą, Juljana Stachiewicza — i bie* 
rze go w niewolę: przenika serce i du» 
szę, staje się nieodłącznym już towa* 
rzyszem całego życia.

M łody student wstępuje do Zwiąż, 
ku Walki Czynnej i od tej chwili po. 
czyna wieść powójne życie: jedno dla 
wszystkich widoczne — życie studen* 
ckie, a drugie znane tylko garści wy* 
brańców, gronu wtajemniczonych — 
życie przyszłego żołnierza polskiego. 
Student słucha wykładów na Uniwer* 
sytecie, czyta, studjuje, jest działa* 
czem w jawnych organizacjach stu* 
denckich — przyszły żołnierz znika 
w sobotę popołudniu lub w niedzielę 
rano za peryferjami miasta i tam gdzieś 
na polanie leśnej czy w sali jakiejś 
szkółki wiejskiej wgłębia się w arkana 
kunsztu wojennego: musztra, karabin, 
terenoznawstwo, .patrole dowodzę* 
nie...

Od tego podwójnego życia zaczy. 
nali wszyscy ci, którym Twórca Nie^ 
podległości w serca wraził na zawsze 
piętno niezatarte: bojowników o wol* 
ność.

Jułjan Stachiewicz miał jednak już 
wtedy zadatki na coś więcej, niźli wy* 
konawca cudzych rozkazow, niźli po-, 
słuszny i wierny żołnierz idei. Rozpo* 
rządzał niezwykłą inteligencją, był na* 
turą nawskróś uduchowioną, był in* 
lektualistą w każdym calu, łączył ol* 
brzymie poczucie rzeczywistości 2 
wielką siłą przenikania zagadnień teo* 
retycznych. Studja wojskowe, trakto* 
wane z umiłowaniem, namiętnością 
niemal, pogłębia do tego stopnia, że 
już przed wojną zdobywa w  ścisłem 
gronie tych, których Józef Piłsudski 
przysposabia do wielkich zadań, sla* 
wę wybitnego taktyka i teoretyka 
kunsztu wojennego.

W ybucha wojna. Powstają Legjony. 
M łody oficer Związku W ałki Czyn* 
nej i Strzelca rusza z oddziałem w po* 
le. Ale Komendant wyznacza mu naj* 
bardziej odpowiedzialny posterunek; 
czyni go oficerem operacyjnym 
L Brygady Legjonów, daje więc funk* 
cję, wymagającą najwyższych wało* 
rów intelektualnych. N ie  zawodzi się 
też Komendant w swym wyborze. Ka* 
pitan Stachiewicz jest duszą sztabu, 
jest jedną z n-jzasłużeńszych postaci 
w  tym zespole, który nosił odpowie,  
dzialność za boje i zwycięstwa Legjo* 
nów.

Jest potem również i „spiritus mo* 
vens“ rozstrzygającej walki z okupan* 
tami, kiedy Komendant znajduje się 
w celi więziennej w  Magdeburgu, 
Szczypiórna i Benjaminów i Marma* 
ros * Sziget zapełniają się legjonista*

Przebieg dyskusji w  Komisji politycznej
w  spraw ie w niosku polskiego o generalizację zo b o w ią za ń  m niejszościow ych.

G enewa. 22. IX. (PA T). Komisja 
polityczna Zgromadzenia kontynuo* 
wała i zakończyła debatę nad polskim  
wnioskiem w sprawie zwołania mię* 
dzynarodowej konferencji dla genera* 
Iizacji zobowiązań mniejszościowych. 
W  dyskusji zabrał glos delegat Wiel* 
kiej Brytanji, Eden, który zaznaczył 
że traktaty zostały stworzone ze wzgłę 
du na problemy specyficzne, istniejące 
w pewnych regjonach i ograniczonfe 
w czasie. Można zbadać, czy odpowia* 
dają jeszcze celom, dla których zosta* 
ly stworzone, ale ich rozciągnięcie na 
inne państwa nie jest wskazane.

Następnie przemawiał delegat 
Włoch, Aloisi, ktróy zajął się głównie  
trudnościami, jakie nastręcza stosowa* 
nie traktatów mniejszościowych, przy* 
tern podkreślił, że traktaty te przewi* 
dują specjalną procedurę dla ich re* 
wizji. Dla zmiany traktatu wystarczy* 
zgoda większości członków Rady 
Ligi.

Delegat Francji, Massigli oświad* 
czył, że klauzule mmejszościowe ni* 
miały być wieczne. Celem ich było przy

gotowanie w czasie zanim na podsta* 
wach terytorjalnych ustalonych w trak 
tacjach pokojowych, stosunki pomię* 
dzy obywatelami zostaną dostatecznie 
zagwarantowane obyczajami i ustawa* 
mi, aby uczynić klauzule zbyteczne* 
mi. N ie  jest więc przenaczeniem tych 
klauzul pozostać w obecnej formie. 
Ponieważ należy to do Rady, delegat 
Francji nie uważa za konieczne szerzej 
się rozwodzić nad tym problemem w 
komisji Zgromadzenia.

Po wyczerpaniu listy mówców prze. 
wodniczący komisji Madariaga zwró* 
cii się do delegata polsk. z zapytaniem 
czy nie mógłby ułatwić komisji wyjście 
z trudnej sytuacji, przez wycofanie wnio  
sku o zwołanie konferencji międzyna* 
rodowej dla generalizacji zobowiązań  
mniejszościowych.

Zabierając głos minister Raczyn* 
ski, oświadczył, że proponowana dy* 
skusja nie była bezużyteczna. O ile 
chodzi o delegację polską, to mogła 
ona z zadowoleniem stwierdzić, żeś 
znalazła u licznych delegacyj zrozu* 
mienie dla sytuacji Polski i dla argu*

S k u tk i tajfunu w  Ja p o n ji.
Osaka. 22. IX. (PA T). W edle  o* 

statnich wiadomości w Osaka, zawali* 
ło się 47 budynków szkolnych, przy* 
czem 225 dzieci zostało zabitych na 
miejscu, zaś 820 odniosło rany. Całko* 
witemu zniszczeniu uległo 188 domów, 
zaś 260 jest mocno uszkodzonych.  
Pod gruzami domów znalazło śmierć 
96 osób, a 298 odniosło rany. 20 do* 
mów uniosły wzburzone fale morskie, 
zaś 160 uległo zalaniu. W  8 miejscach 
wybuchły pożary, które zniszczyły 25 
domów. Fale morskie objęły takie  bu* 
dynek szpitala dla obłąkanych w Osa* 
ka, przyczem 60 pacjentów przepadło  
bez wieści. Tajfun wywrócił 10 pocią* 
gów, w tej liczbie express, zdążający 
z Tokio do Szimonseki, złożony z 10 
wagonów, w których znajdowało się 
250 pasażerów. Express wywrócony  
został przez tajfun, w chwili przejazdu 
przez most. N a  szczęście jednak moc* 
na barjera powstrzymała pociąg od  
upadku do rzeki. N a lotnisku Hara* 
da pod Tokio zniszczone zostały han*

gary i 20 znajdujących się w  nich sa* 
molotów. W  Kioto liczba zabitych 
wynosi 103 osoby, zaś rannych 352. 
Miasto Osaka zagrożone jest brakiem 
wody.

T okio. 22. IX. (PA T). W edług  da* 
nych min. spraw wewn. ofiarą tajfunu, 
który nawiedził 18 miast, padło 943 
osób zabitych i 3.738 rannych. Zagi* 
nionych jest 503 osoby. Najbardziej 
ucierpiało miasto Osaka, gdzie tajfun 
zabił 767 osób i 3.058 ranił W edług  
inych obliczeń liczba ofiar tajfunu 
jest znacznie wyższa. W  Taka Matsu 
zatonęło 2.350 łodzi rybackich.

T okio. 22. IX. (PA T). W edług wia* 
domości nadeszłych z Szimonoseki,  
panuje tam duże zaniepokojenie o lo* 
sy  4 parowców, które dnia 20 b. m. 
opuściły port i dotychczas nie przy* 
szły na miejsce przeznaczenia. N a  pa* 
rowcach znajdowało się 500 osób. Jest 
możliwe, że parowce zatonęły w cza* 
sie tajfunu.

mi — a P. O. W . ujmuje w  swe ręce 
sztandar walki niepodległościowej.  
W  tych przełomowych latach przypa* 
da J. Stachiewiczowi jakże trudna i 
jakże niebezpieczna robota; z pomroki 
konspiracji wieść ideową walkę orga* 
nizacyjną.p przysposobić młodzież do 
stanowczej rozprawy z przemocą za* 
borczą.

Wreszcie historyczny moment: 11*
stopad 1918 roku. A  zarazem: z czte* 
rećh stron na wyzwoloną z oków Pol* 
skę ruszają wrogie falangi. Stachie* 
wicz staje na czele grupy odsieczowej, 
idącej na Lwów, zdobywa Przemyśl — 
wkracza do tego Lwowa, w którym  
jako młody student prześnił najcud* 
niejszc marzenia o wolności, a teraz 
broni przed nawałą od Wschodu...

I znów, jak w chwili ruszenia Legjo* 
nów  w bój w sierpniu 1914, powołuje  
go rozkaz Komendanta do pracy in* 
telektualnej; zostaje w Naczelnem Do* 
wództwie szefem oddziału operacyj* 
nego, dzień i w noc pochylony nad 
mapami, w twarde i jasne słowa roz* 
kazów ujmując wolę i genjalne błyski

Naczelnego W odza. Kiedyś historyk  
naszych dwuletnich zmagań o granice 
państwa w  aktach Naczelnego Do* 
wództwa wydobędzie tę przeolbrzy* 
mią sumę pracy i wiedzy, którą gen. 
Stachiewicz włożył w ukoronowane  
zwycięstwem 1920 roku dzieło.

Wreszcie, gdy zaświtał dla Polski 
pokój, staje ten niezmordowany pra* 
cownik u warsztatu pracy, najbardziej 
odpowiadającego jego zdolnościom, 
jego inteligencji, jego zamiłowaniom  
intelektualnym. Zostaje szefem Woj* 
skowego Biura Historycznego, stwa* 
rza zeń jedną z najpoważniejszych 
placówek naukowych w Polsce, a za* 
razem jedno z najgłębszych źródeł 
wiedzy naszej o wojnie, o niepodległo* 
ści, o udziale pokolenia, idącego za 
rozkazami Józefa Piłsudskiego, w Je* 
go „via dolorosa" do wolnej Polski.

Tracimy jedną z najjaśniejszych po* 
staci, jednego z najbardziej zasłużo* 
nych bojowników Niepodległości.

N azwisko generała Juljana Stachie* 
wicza zapiszą dzieje wojska polskiego 
na jednem z pierwszych miejsc. M.

m ntów przez nią w ysuniętych. Mini* 
ster Raczyński jest przekonany, że 
gdyby propozycja delegacji polskiej 
została poddana pod głosowanie, to 
niewątpliwie liczne byłyby delegacje, 
któreby ją poparły, ale nie byłoby to 
decydujące. Z tego powodu i utrzymu* 
jąc z całą energją nasze stanowisko są* 
dzę, że mogę się przychylić do prośby  
przewodniczącego stwierdzając, że na* 
sza inicjatywa nie dała oczekiwanych  
rezultatów. N ie będę więc nalegał na 
poddanie naszej propozycji pod  gło* 
sowanie. Znam y już w szyscy rezulta* 
ty, jakie m iałoby to głosow anie. N ie  
chcemy próżnej demonstracji. Pozosta* 
jemy nadał zwolennikami zasady gene 
ralizacji, ale wobec okoliczności, które 
wyliczyłem , delegacja polska nie żąda 
głosow ania nad jej rezolucja.

Dziękując delegacji polskiej za jej 
stanowisko, przewodniczący zwrócił 
się do sprawozdawcy kwestji mniej* 
szościowej, aby w swoim raporcie 
przedstawił argumenty przedłożone 
przez delegację polską i szereg innych 
delegacyj na poparcie propozycji poi* 
skiej.

L IK W ID A C JA  TR A K T A T Ó W  -  
JED Y N EM  W YJŚCIEM  D L A  

M O C A R ST W
Charakteryzując ogólną debatę ko* 

misji politycznej Zgromadzenia trzeba 
stwierdzić, że propozycja Polski spot* 
kała się z poparciem merytorycznem  
dużej liczby delegacyj, Z drugiej jec 
dnak strony okazało się zgodnie z 
przewidywaniami, że kilka delegacyj 
w szczególności delegacje wielkich 
mocarstw nie zm ieniły sw ego wrogie* 
go, wobec idei generalizacji, stanowi* 
ska. W obec tego, że dla powzięcia u* 
chwały, konieczna jest jednomyślność, 
veto tych kilku delegacyj skazało ini* 
cjatywę Polski, pomimo poparcia wiel* 
kiej liczby państw, na niepowodzenie.  
W  tych warunkach bezcelowe było  
przeprowadzanie głosowania w ko* 
misji.

W  chwili obecnej jasne jest i stano* 
wi to g łów ny w ynik debaty, że wiel* 
kie mocarstwa, zdając sobie sprawę a 
niem ożności utrzymania dzisiejszego  
stanu rzeczy, z dwóch alternatywnych  
metod usunięcia dzisiejszej nierówno* 
ści, bądź przez generalizację zobowią* 
zań m niejszościowych, bądź też przez 
likwidację traktatów dotyczących  
mniejszości, wybiorą zdecydowanie  
tę drugą, nie chcą bowiem  same przy* 
jąć jakichkolwiek zobowiązań.

GŁO SY PR A SY  F R A N C U SK IE J.
Paryż. 22. IX. (PA T ). W  dzisiej* 

szym ,,Journalu“, publicysta St. Brice 
zamieszcza sprawozdanie z wczoraj* 
szej debaty nad wnioskiem polskim w  
Genewie. VI lelkie mocarstwa, pisze 
St. Brice, i stare narody zdecydowały  
się zająć stanowisko i rzucić na szalę 
swe poglądy w wielkim problemie 
obrony jedności państwowej, gdyż na 
tern właśnie polegało zagadnienie po* 
ruszone w' propozycji polskiej, gene* 
ralizacji traktatów mniejszościowych.

„Petit Parisien“ pisze, i i  Polska u* 
znała za bardziej racjonalne wycofać 
narazie swą propozycję, co doprowa* 
dziło do zamknięcia debaty. Dzienni* 
ki paryskie zaznaczają, i e  sprawa po* 
rozumienia z Polską, skierowana zo* 
stała do Ligi N arodów , która rozpa* 
trzy odpow iedź w styczniu 1935 r.
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Obiady dla bezrobotnych
w  k u c h n ia c h  Z w i ą z k u  P r a c y  O b y w a t .  K o b i e t .

Wiadomości bieżące.
S o b o ta

T o m a s z a  
Ju tro ; Tekli 

W sch ó d  s ło ń c a  5'20 
Z a c h ó d  „ 17'36

T E A T R  W IELKI.

S o b o ta  godz .  19.30 „Zw ycięży łem  kry* 
zys".

N ied z ie la  godz .  .13.30 „ T o w ar isz cz " . —■
G o d z .  19.30 „Zw ycięży łem  k ryzys" .

P on iedz ia łek  godz .  19.30 „Zw ycięży łem  
k ry zy s" .

W to re k  god z .  19.30 „Zw ycięży łem  k r y ­
zys".

Ś ro d a  god z .  19.30 „Zw ycięży łem  k ry zy s"
C z w a r te k  god z .  20.15 K oncer t  Józe fa  

Szm ida .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
S o b o ta  g odz .  19.30 „ P an n a  Maliczew* 

ska".
N ied z ie la  god z .  19.30 „ P an n a  M aliczew . 

ska".
P o n ie d z ia łe k  godz .  19.30 „ P an n a  Mali* 

czewska" .
W to r e k  god z .  19.30 „ P an n a  Maliczew* 

ska" .
Ś ro d a  g odz .  19.30 „ P an n a  M aliczew ska" .

— Teatr W ielk i. Dziś i w d n i  n as tępne  
e n tuz jas tyczn ie  p rz y jm o w a n a  p rzez  publi* 
czność  lw o w sk ą  sz tuka  „Z w y cięży 'em  kry* 
zys".

P raca  n a d  u jęciem scenicznem  dzie ła  Ja* 
n a  K asp ro w icza  „M arch o ł t  g ru b y  a sproś* 
n y “ t rw a  dalej .  U ro c zy s te  o twarcie  sezo n u  
n as tąp i  p o d  k on iec  w rześn ia  br .

— Teatr R ozm aitości. N ie zw y k le  glębo* 
ka, pe łna  t rag izm u  sz tuka  G. Z apo lsk ie j  
„ P a n n a  M a liczew ska"  zna laz ła  pe łne  uzna* 
nie p u b l iczn o śc i  lw ow skie j .  N a d zw y cz a j  
s ta ran n ie  o p ra co w a n e  t lo  epoki.  R eżyser ja  
p. J. S trachock iego ,  d ek o rac je  p. W ł.  Da* 
szewskiego.

KOMUNIKATY.
— „C zerw one pom arańcze11 K. Brończy* 

ka.  R o zg ło śn ia  lw o w sk a  n a d a je  w niedzielę  
23 bm . o god z .  18 s łu ch o w isk o  pt. „Czer* 
w o n e  p o m arań cze" ,  p ió ra  z n an e g o  p o e ty  i 
d ra m a tu rg a  K azim ierza  B ro ń c zy k a .  A k c ja  
tej o ryg ina lne j  sz tuk i  ro z g ry w a  się na  ta* 
rasie  k a w ia rn i  n a d  brzeg iem  m orza ,  w  póź* 
n ą  noc .  Z  postaci  o b łąk a n eg o  k a p i ta n a  o* 
k rę tu  i małej sp rzed aw czy n i  po m arań cz ,  
k tó ra  p rzy je ch a ła  z n iew ia d o m y ch  s tron ,  
p ro m ie n iu je  n a s t ró j  czegoś n iesam ow itego  
i n ie rea lnego .  U w a g a  s łuchacza  t r zy m an a  
jes t  w nap ięc iu  d u  osta tn ie j  chwili .  W  in* 
t e resu iącem  tem “s łuchow isku ,  reżyserowa* 
nem  p rz ez  W . B u d z y ń sk ieg o ,  b io rą  udzia ł  
H .  M ik lo sz ó w n a ,  K. W a jd a ,  T. K ańsk i ,  J. 
N iczew sk a ,  Z d z .  K u n s tn w i ,  J. W ieszczek. 
I lus t rac ja  m u zyczna  Cz. H a lsk i .

— P olsk ie  radjo inform uje o  zaw odach  
o puhar G ordon*B enneta. W  czasie trwa* 
n ia  z a w o d ó w  b a lo n o w y c h  o p u h a r  G o r d o n  
B en n e ta ,  Po lsk ie  R a d jo  u ru ch o m i  spec ja lną  
s łu ż b ę  in fo rm a cy jn ą  d la  za łóg  b a lo n o w y ch .  
A p a r a ty  o d b io rcz e  w g o n d o la c h  z aw o d n i ,  
ków- n as taw io n e  b ę d ą  na falę R aszyna  
P r z y  p o m o c y  tych  a p a ra tó w  zaw o d n ic y  
o d b ie ra ć  b ę d ą  m eld u n k i  k o m u n ik o w a n e  im 
p rz e z  k ie ro w n ic tw o  z a w o d ó w .  Z  tego  te -  
p o w o d u  Polsk ie  R a d jo  u ru c h o m i  w dn iach  
23 i 24 września  sw oje  stacje ra d jo w e  na 
całą noc.  In fo rm ac je  p rz ep la ta n e  b ędą  mu* 
zyką  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h .  P ie rw szy  ko* 
m u n ik a t  n a d a n y  będzie  w d n iu  23*cim tj. 
w  n iedz ie lę  o godz .  19. N a s tę p n y ,  p o c z y ­
na jąc  o d  god z .  23.05 n a d a w a n e  b ę d ą  co 
g o d z in ę  k o m u n ik a ty  in fo rm acy jn e  aż do  
5.30. P rz e rw y  m iędzy  k o m u n ik a tam i  wy* 
p e łn io n e  b ę d ą  m uzyką .  W  d n iu  24 tj. w 
p o n ied z ia łek ,  p ie rw szy  k o m u n ik a t  n a d a n y  
b ęd z ie  o god z .  11 ran o ,  d rug i  o god z .  16.30. 
O  god z .  23.05, tak  j a k  n o c y  ubiegłe j,  co 
g o d z in ę  ra d jo  in fo rm o w ać  b ęd z ie  zawodni* 
k ó w  aż d o  g o d z .  5.30 rano .

— V III. W ystaw a Z a w od ow ego  Zw iązku  
A rt. P lastyków  w Teatrze R ozm aitości. W  
salach  T ea iru  R ozm ai tośc i  t rw a  od  p a ru  
dn i  w ys taw a  Z aw .  Z w . A r t .  P las tyków . 
W y s taw ia n e  są p race  art.  mai. M arg itz  
Sielskiej i W ła d y s ła w a  S trzem ińsk iego .

KRONIKA MIEJSKA.
R okowania o płacę w  przemyśle na* 

ftow ym . W  dalszym ciągu rokowań  
między delegatami Izby Pracodawx 
ców przemysłu naftowego a przedsta* 
wicielami Z. Z. Z. w sprawie zawarcia 
um owy zbiorowej o płace, pracodaw* 
cy wystąpili z projektem obniżenia 
plac o 8 i pół prc. dla I. i II. kategorji 
płac, oraz 7 i pół dla III. i IV. kat. 
płac. W obec sprzeciwu delegatów Z. 
Z. Z., którzy stoją na stanowisku za* 
chowania dotychczasowej umowy, ro* 
kowania zostały odroczone do jutra.

Jak nas informują, przedstawieciele 
związku robotników P. P. S. C. K. W .  
zgodzili się na obniżkę płac o 2 prc.

Konferencja w  sprawie eksportu do  
H olandji. Z okazji pobytu we Lwowie  
kierownika referatu handlowego Kom. 
sulatu polskiego w Amsterdamie, p. 
Łubieńskiego w Izbie Frzemysłowo* 
Handlowej we Lwowie, odbyła się

Sm u tn e  sk u tk i  k ry z y su  g o sp o d a rczeg o  
| w y su w a ją  na  p ie rw szy  p lan  wszelkie j akcji 

spo łecznej  zwalczanie  b e z ro b o c ia  i p o d a n ie  
ręki p om ocne j  tym , k tó rz y  stali się ofiara* 
mi fa ta lnego  sp lo tu  dz is ie jszych  w a ru n k ó w  
życia. N a  tem p o lu  b a r d z o  w ażn ą  ro lę  od* 
g ry w a  d z ia ła lność  Z w iąz k u  Pracy  Obyw a* 
telskiej K obie t,  k tó ry  o b o k  szeregu  innych  
p lacó w ek  sp o łeczn y ch  p ro w a d z i  kuchnie, 
dla  b e z ro b o tn y c h .

W e  Lwowie is tn ie ją  dwie  tego ro d z a ju  
jad ło d a jn ie ,  w k tó ry ch  codzienn ie  zaspo* 
ka ja  g łó d  razem  1400 o só b :  p rzy  ul. Bema 
19 i p rz y  ul.  św. Z of j i  1. Pie rwsza  z tych  i 
k u c h en  p o s iad a  b a rd z o  szczęśliwe w arunk i ,  
mieści się b o w iem  w d o m u  o d n o w io n y m  
świeżo (na raz ie  ty lk o  w ew nątrz )  i specjał* 
nie na  ten cel u r z ą d z o n y m  przez  magistrat.  
O b sze rn a ,  bialemi ka f lam i w y ło ż o n a  kuch* 
nia,  z a o p a t r z o n a  w d o sk o n a lą  zm yw aln ię  
naczyń ,  o raz  p ię k n a  jad a ln ia  u m ożl iw ia ją  

j h ig jen iczne  p rz y rz ą d ze n ie  p o s i łk u  i poda*
I nie go  bez  n a t ło k u  i zam ieszan ia  tej rzeszy 
j g ło d n y ch ,  j ak a  tu  się z jawia.

K uchn ia  p rz y  ul.  św. Zofji ,  pomieszczo* 
na w s ta rym  i m n ie jszy m  lokalu ,  walczyć 
musi w p ra w d z ie  z większemi t rudnośc iam i,  
ale  i tu  p a n u je ,  jak  tam, czystość, p o rz ą d e k  
i lad ,  a jakość  p o t r a w  i w ie lkość  porcy] 
zadz iw ić  musi każd eg o ,  k to  zna b u d ż e t  
tych  k uchen .  U t r z y m y w a n e  są one z pie* 
n ięd z y  w y p ła ca n y ch  przez  magistra t  w  
w ysokośc i  po  22 g rosze  za k a ż d y  ob iad ,  
w y d a n y  za b o n  b e z ro b o tn e m u .  Dwadzie* 
ścia dw a  g rosze  — to  k w o ta  n iew ie lka,  a 
w  tem  zmieścić się musi  n ie ty lk o  cena mię* 
sa, z iem niaków ,  ja rz y n y ,  m ąki  itd. , ale  I 
o p a ł  i obs łu g a  kuchn i .

W  Miejskim W ydziale Zdrowia Pu* 
blicznego odbyła się konferencja w 
sprawie duru i czerwonki, pod prze. 
wodnictwem wicepr. Cbajesa, przy 
współudziale reprezentantów wład? 
i lekarzy miejskich.

N a wstępie zapoznali się obecni ze 
stanem epidemji duru i czerwonki tak 
w powiecie lwowskim, jak i w po.  
szczególnych Województwach. W e  
Lwowie epidemji niema, jednak jest 
zwiększona ilość przypadków chorób 
zakaźnych przewodu pokarmowego.

Staraniem Zarządu miasta — otwar. 
1. 130 — jako filję państwowego szpi* 
tal epidemiczny, przy ul. Janowskiej 
1. 130 — jako filję państowwego szpi* 
tala powszechnego, w którym moża 
znaleźć pomieszczenie około 80 osób.  
Obecnie przebywa tam 41 chorych na 
tyfus brzuszny. W  celach profilak* 
tycznych poddano szczepieniu ochron 
nemu we Lwowie przeciw durowi 1

konferencja, celem omówienia tnożli* 
wości eksportowych na rynek boleń* 
derski. W  wyniku konferencji stwier* 
dzono, że cały szereg towarów pcl* 
skich może liczyć na zbyt w Holandji 
a m. i. wyroby koszykarskie, klepki 
dębowe, deszczułki posadzkowe, jak 
również fryzy dębowe, deszczułki spa* 
wane (t. zw. liminated boards) dla ce* 
łów  stolarskich, sierść bydlęca, wódki  
i likiery i t. d. Zainteresowane firmy 
w eksporcie do Holandji zechcą od* 
nieść się o informacje do Konsulaty  
R. P. w Amsterdamie.

W ojsko kupuje zboże. N a  rynku 
krajowym zaznaczyła się ostatnio moc 
niejsza tendencja na wszystkie gatun*. 
ki zboża. Nastąpiło to pod wpływem  
zakupów podjętych przez wojsko. 
Władze wojskowe kupują w  znacz* 
nych ilościach, głównie owies i żyto.

N o w y  kierow nik w ydziału śledcze* 
go. Z dniem wczorajszym objął urzę* 
dowanie nowomianowany kierownik  
wydziału śledczego, komisarz Jania, 
dotychczasowy zastępca naczelnika u* 
rzędu śledczego w Lublinie. Jednocze* 
śnie oddał urzędowanie we Lwowie  
komisarz Mika, który został przenie. 
siony na równorzędne stanowisko do 
Kalisza.

Skazanie mordercy Przed sądem 
przysięgłych zakończyła się rozprawa 
przeciwko Komarańskiemu, oskarżo*

M im o  to  s to ło w n icy  n ie  m ają  p o w o d ó w  
d o  n a rzek an ia .  O t rz y m u ją  dz ienn ie  dwa 
dan ia ,  w  tem 6 ra zy  na  ty d z ie ń  mięso.  Ra* 
cja o b e jm u je :  10 dkg.  mięsa, 25 dkg. ziem* 
n iak ó w ,  8 dkg. ja r z y n y  i 10 dkg.  m ąki  lu b  
kaszy .  W ik tu a ły  k u p u je  się zawsze pierw'* 
szej jakości,  n ie ty lk o  z t ro sk i  o bezrobo* 
tn y ch ,  ale i ze w z g lęd ó w  p rak ty czn y ch ,  
g d y ż  n a b y w a n ie  d o b re g o  to w a ru  lepiej  się 
k a lk u lu je .  T y lk o  też dz ięk i  tem u,  że za* 
k u p y  ro b io n e  są w o lb rzy m ich  ilościach, 
m ożl iw e  jest tak  n iskie  ob liczen ie  k o sz tó w  
o b ia d ó w .  D ość  pow iedzieć ,  że w ó r  kaszy  
nic w ys ta rczy  tu  n a w e t  na  d w a  razy .  T o  
też o d  wczesnego  rana  wre tu  g o rączk o w a  
ro b o ta .  S łużba  zaczy n a  go to w ać  o b ia d  już 
o god z .  4*tej ran o ,  a n iek tó re  p o t r a w y  
p rz y g o to w u je  już  p o p rz e d n ie g o  d n ia  wie* 
czorem.

Z a r z ą d  Z w iąz k u  P racy  O b y w .  K ob .  pro* 
w adzi  ścisłą k o n t ro lę  kuch en  i u t rzy m u je  
w tym  celu stałe  d y ż u r y  pań.

Z jaw ia ją  się p rz y  s to le  ludz ie  wszelk ich  
sfer i ro zm aitego  p o k ro ju .  P rz y c h o d zą  męż 
czyźni  i k o b ie ty ,  n ie rz ad k o  z m ałemi dzieć* 
mi, czasem cale ro d z in y ,  p r z y c h o d z ą  nę» 
d zarze  o dz ian i  w ła c h m an y  i ludz ie  przy* 
zwoicie  u b ra n i ,  n ie rz ad k o  z inte ligencji ,  
k tó ry c h  los  wtrącił,  w  trag iczną  sy tuację  
b e z ro b o tn y c h .  W szys tk ich  łączy  jed e n  
w s p ó ln y  m ia n o w n ik ,  do  jak iego  został! 
sp ro w a d z e n i :  g łód .  I jeżeli czasami te peł* 
ne misecźki z,upy, z iem niaków , k a p u s ty  1 
mięsa w y d a ją  im się zam ale ,  chociaż  są na* 
ł ad o w an e ,  t r u d n o  się tem u dziwić. C zęs to  
w szak  ten  sk ro m n y  o b iad  s tanow i cało* 
d z ien n e  ich pożywien ie . . .

 O——

czerwonce, w  przeciągu kilkunastu dni 
około 1.000 osób z otoczenia chorych.

Jako dalsze postulaty wysunięto ko* 
nieczność zwiększenia łóżek w miej. 
szpitalu epidemicznym do 100, zwięk* : 
szenie czynności i kontroli władz nad 
sprzedażą i obrotem artykułami żywno  
ści, a w szczególności mlekiem, ciast* 
kami, cukrami, owocami i jarzynami.

Urząd W ojew ódzki nadesłał re* 
skrypt polecający przeprowadzenie w  
najbliższych dniach komisyjnej kon* 
troli wszystkich lwowskich krowiarń I 
kiosków, jakoteż innych miejsc sprze* 
dąży środków spożywczych — celem 
ich uporządkowania.

N ależy więc natychmiast w swoim  
własnym interesie doprowadzić sklepy  
do porządku, aby nie narazić się na 
dotkliwe kary, które muszą być przez 
komisje w' razie nieporządków stoso* 
wane.

nemu o zamordowanie Czajki * Czaj* 
kowskiego w  piwnicy, przy ul. Ogród 
nickiej. Trybunał skazał Komarańskie* 
go na 12 lat ciężkiego więzienia.

Temperatura we Lwowie wynosiła  
dziś o godz. 7 rano +14.9, ciśn. atm. 
734.02; o godz. 13 *tej — temp. +21.0, 
ciśn. atm. 734.60,

Wczoraj wieczorem o godz. 21*ej 
temp. +16.6, ciśn. atm. 735.07.

M A G A Z Y N  PO ŚC IE L I R. D R Ż A Ł A , 
ul. C horążczyzna I. 5 o b ok  kina „A pollo"  
przerabia k ołd ry  p o  4 zł., materace po 6 zl. 
Przyjmuje pier*e d o  czyszczenia. 1528

Z KRAJU.
Zm iany na w yższych stanowiskach.

Generał Stefan Pasławski, dowódca  
O. K. VII., został zwolniony ze stano* 
wiska dowódcy O. K. i przeniesiony 
w stan nieczynny.

Powyższe zarządzenia pozostają w  
związku z powołaniem przez rząd wy* 
żej wymienionych do służby na wyż* 
sze stanowiska poza wojskiem.

Kraków wita zw ycięzców  challengu. 
Społeczeństwo krakowskie witało 
wczoraj, niezwykle uroczyście i rado* 
śnie zwycięzcę challengu, kpt. Bajana 
wraz z jego mechanikiem i towarzy* ; 
szem w locie, st. sierż. Pokrzywkę, j 
D om y przybrano flagami. Ulice wypeł |

Dziennikarce niemieccy 
w  K rako w ie .

K raków. 22 IX. (P A T .)  W cz o ra j  wicczo* 
rem p r z y b y ła  d o  K ra k o w a  wycie-czka dzień 
n ik a rz y  n iemieckich . W  sali recepcyjne j  
dw orca  wygłosi ł  p rzem ó w ien ie  p o w ita ln e  
w icep re zy d e n t  miasta  Skoczy las ,  w itając w 
se rd eczn y ch  s łow ach  p rzedstawicie li  p ra sy  
niemieckiej na  ziemi k rak o w sk ie j .  Odpo* 
w iadając ,  k ie ro w n ik  wycieczki hr .  Schwerin  
ośw iadczy ł ,  że w swej p o d r ó ż y  po  Polsce 
d z ien n ik arze  niem ieccy mogli  stwierdzić,  żc 
R zeczpospolita  P olska ma w  pełn i prawo  
b y ć  traktowana jako w ielk ie m ocarstw o. 
M ó w ca  tw ierdz i,  że d o  n ie d a w n a  jeszcze w 
N iem czech  nic ro z u m ian o  na leżyc ie  Polski 
n o w oczesne j .  W  tej sp raw ie  nastąpił  os ta ­
tn io  zasadn iczy  zw ro t  w op in ii  pub licznej .  
D z ien n ik a rze ,  k tó rzy  mieli m ożność  zwie­
d zen ia  Po lsk i  b ę d ą  uw ażali  za swój c-bo* 
w iązek  w d a ls zy m  ciągu in fo rm o w ać  o p m ję  
p u b l ic z n ą  w N iem czech  o m o ca rs tw o  went 
znaczen iu  Polski  w E u ro p ie .  Z  d w o rc a  go* 
ście od jechal i  d o  h o te lu  E u ro p e jsk ieg o .  
Dziś  p rz e d p o łu d n ie m  d z ien n ik a rze  niemiec* 
cy zw iedzą  zab y tk i  K rak o w a ,  poczerń u d a ’ 
dzą  się d o  W ieliczki.

Przy ischias (zapaleniu nerwu kul* 
szowego), po zażyciu zrana naczczo 
szklanki naturalnej w ody  gorzkiej 
Franciszka = Józefa, następuje lekkie, 
obfite wypróżnienie, powodujące 
przyjemne samopoczucie. Zalecana 
przez lekarzy. 4129

nił szczelnie tłum publiczności. Szpa* 
lery tworzyła młodzież szkolna.

W zrost w yw ozu węgla. W y w ó z  wę* 
gla kamiennego w pierwszej połowie  
września br. wykazuje dalszą poprą* 
wę. W y w ó z  węgla kamiennego w 
pierwszej połowie września wzrósł w  
porównaniu z przeciętną za pierwszą 
połowę sierpnia, przy tej samej liczbie 
dni roboczych o 26.000 ton czyli o 
5.83 prc., dochodząc do 472.000 ton. 
Przeciętna dzienna wysyłka wynosi o* 
koło 36.000 ton czyli wzrosła o 2.000 
ton w  porównaniu z przeciętną sierp* 
niową.

 o -------

— Zaparcie. D o św iad czen ia  p rzeprowa*  
d z o n e  w  k lin ikach  d la  c h o ró b  wewnętrz.* 
n y c h  w ykazu ją ,  że n a tu ra ln a  w o d a  g orzka  
F ranciszkasjózefa jest  zn ak o m ity m  „rod* 
k iem p rzeczyszcza jącym , p rzy n o szą c y m  
w ie lką  ulgę.

ZE ŚWIATA.
Z w yżka polsk ich  papierów . O d  d w u  dn;

I da je  się z n o w u  zauw ażyć  m ocnie jsza  t e n ­
d e n c ja  d la  Polskie j  Pożyczk i  Stabil izacyj* 
ne j  n a  g iełdzie  w  N .  Jo rk u .  W  d n iu  20 bm 
b y ła  o n a  n o to w a n a  p rz y  z am knięc iu  125, 
w o b e c  124.50 p rz y  zam knięc iu  w  d n iu  19 
bm.

40*godzinne przesłuchanie Hauptmana.
W y k ry c ie  d o m n ie m an e g o  sp raw cy  porwą* 
nia  dz iecka  L in d b e rg h a  s ta ło  się sensacją  w 
całej A m eryce .  A re s z to w a n y  H a u p tm a n n  
jest N iem cem , k tó ry  zb ieg ł  z R zeszy  p rzed  
11 la ty .  P rzes łuchan ie  H a u p tm a n n a  t rw a ła  
40 g o d z in .  Przeczy on j ak o b y  bra t  udzia ł  
w p o r w a n iu  dziecka.  H a u p tm a n n  tw ierdz i,  
ze zna lez ione  u n iego  14.000 do i .  o t rzym ał  
o d  sw ego przy jac ie la  Iz y d o ra  Fischa. — 
H a u p tm a n n  jest  b e z r o b o tn y  o d  2 lat . Zonę 
jego z w o ln io n o  z b ra k u  d o w o d ó w .

N ajlep szy  speaker w  N iem czech . N a
k o n k u rs ie  k a n d y d a t ó w  na speakera  radjo* 
w ego w Berlin ie  na jw ięk szą  l iczbę g ło só w  
o t rzy m a ł  19*letni s tu d e n t  Fr i tz  Chmielew* 
ski. ( P o la k ? ) .

Śm iertelne w ypadki. W c z o ra j  wieczorem  
w  p o b l iż u  G r e n o b le  sam o ch ó d ,  w iozący  
c z ło n k ó w  delegacji  f rancuskie j  p rz y  Lidze 
N a r o d ó w  Fran cesch i‘ego o raz  jego  m ałżo m  
kę i syna  zd e rz y ł  się z d rug im  samocho-. 
dem. F rancesch i  p o n ió s ł  śmierć  na  miejscu, 
zaś jego  ż o n a  i syn  odnieś l i  ciężkie rany.

P odczas  o d b y w a jąc y ch  się w A ng l j i  ćw i­
czeń, zapali ł  się z b io rn ik  z b e n z y n ą  16*to* 
n o w e g o  ta n k u  pierwszej  b r y g a d y  tan k ó w ,  
w-skutek czego nas tąp i ła  ek sp lo z ja  amuni* 
cji. Z a ło g a  zd o ła ła  się u ra to w ać .  T a n k  spio 
n ą ł  doszczę tn ie .

W  p o b l iż u  M o r o n  (H isz p an ja )  z p o w o d u  
p ęk n ięc ia  h a m u lc ó w  w yw róci ł  się au to b u s .  
J e d n a  o so b a  z o s ta ła  zab ita ,  a 16 o d n io s ło  
rany .

22
września 1934

i

720 ZŁ. TYLKO KOSZTUJE
i n f o r m a c j e  i p r o s p e k t y :  „ F R A N C O P O L " ,  W a r ­
s z a w a ,  M a z o w ie c k a  9 o r a z  LIGA K A T O LIC K A ,  

K ato w ic e ,  P i ł s u d s k ie a o  58.

PIELGRZYMKA
D O  Z I E M I  Ś W I Ę T E J

Zarządzenie w sprawie walki z  durem i czerwonką
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T E L E G R A M Y .
200 G Ó R N IK Ó W  Z A S Y P A N Y C H  

W  K O PA L N I.
Londy. 22. IX. (PAT). W  kopalni 

Gresford w pobliżu W roksham  nastą* 
pila dziś rano straszna eksplozja. 200 
górnikc w zostało zasypanych ziemią. 
Po trzech godzinach wytężonej akcji ra 
tunkowej. w ydobyto na powierzchnię 
zwłoki pierwszej ofiary. Akcja ratun. 
kowa trwa bez przerwy.

0  S W O B O D N Y  W Y JA Z D  D O  PA L E S.
T Y N Y .

G en ew z .  22 IX. (P A T .)  W  kom is ji  p o lu  
tyczne:  Z g ro m ad zen ia ,  w dyskus ji  n a d  m an  
d a tam i  k o lo n ia ln y m i  zab ra ł  głos de legat  
Polski Kulski ,  k tó ry  zaznaczy ł ,  że Po lska  
tnaiąc dużą liczbę o byw a te l i  rasy ż y d ó w ,  
skiej in te resu je  się spec ja ln ie  kwestją  sie. 
dz ib y  n a ro d o w e j  Ż y d ó w ,  to jest  Pa les tyną ,  
K on iecznem  jest, a b y  b y l  kra j,  gdzie  l iczna 
lu d n o ść  ż y d o w sk a  E u ro p y  ś ro d k o w e j  1 
w sch c d r , .c ; m ogła  sk ie row ać  swą n a d w y ż .  
kę. T ak .m  k ra jem  jest Pa les tyna .  Jednoczeń 
śnie. jak wynika z r a p o r tu  m ocars tw a  man.. 
dn tow cc.  w Pales tyn ie  istnieją p o m y śln e  
w arunk i  gospo d a rcze ,  osiągnięte  dzięki ak» 
cji ko .i;n :zacii  ży d o w sk ie j .  J e d n a k że  w  Pa .  . 
lcs tyn ie  .s in ie je  b ra k  sił ro b o czy ch ,  sp o w o .  
d o w a n y  c g ran iczen iam i im igracy jnem i.  T o  
też delegat  Po lsk i  w yraża  nadzie ję ,  że mo« 
cars tw a m a n d a to w e  uchyli  obecn ie  res t ryk .  
cie im .g iacy jne  dla Ż y d ó w ,  p ragnących  
w yjechać  do Pa les tyny .

D E K L A R A C JA  R Z Ą D U  F R A N C U S K IE . 

G O .

Paryż .  22 IX. (P A T .)  N a  p o s ie d ze n iu  Ra. 
dy  ga.b .netowej p rem jer  D o u m e rg u e  p rz ed ,  
stawił w ogó lnych  zarysach  dek larac ję ,  ja .  
ką zarr c 'z a  z łożyć  w na jb l iższe j  p rzy sz ło ,  
ści w sprawie  r e fo rm y  u s t ro ju  p aństw a ,  o r .  
ca,n:z a . p re z y d ju m  R a d y  m in is t ró w  i p ro .  
g ram u  p tac  pa r lam en tu .  M in is te r  f in an só w  
G e rm a .n  M a r t in  p o in fo rm o w a ł  k o leg ó w  o 
pracach b u d ż e to w y c h  i o św iadczy ł ,  że p ro .  
jek t  b u d ż e tu  p rz e d ło ż o n y  b ędzie  komisji  
f inansow ej Izby  dn ia  22 bm.

K O N G R E S „N IE M IE C K IC H  C H R Z E S C b  

J A N “.

Berlin .  22 IX. (P A T .)  P rzy g o to w a n ia  d o  
k o n g re su  „niemieckich chrześc ijan",  p o l a ’ 
czo n t  z in tron izac ją  b iskupa  ewangelickie ,  
go  Rzeszy dr.  M uel lc ra ,  p ro w a d z o n e  są w 
a tm osfe rze  wielk iego napięcia .  O s ta tn ią  
mowa dr. M ue l lc ra ,  z ap o w iad a jąca  inge. 
r e n c h  w iedz  p ań s tw o w y c h  w- sp o ry  we. 
wnfljrzr. •: kośc io ła  ewangelickiego,  w y w o .  
lala  i .zzne k o m en ta rze .  Kancle rz  H i t le r  ma 
o so b iś : ie  in te rw en jo w ać  w tej sp raw ie .  
P rzew ą  dn iczący  n iemieckich  chrześcijan  o.  
św ia d c zy ’ że ruch  n iem iecko  . chrześc ijań .  
sk; da ty  do  z jednoczen ia  w szys tk ich  cw an .  
g e l ik ó a  k tó ry ch  hasłem  jest  ,,Z L u th rem
1 11:1. . za wiarę  i n a r ó d " .

L O T  Z A N G L JI D O  IN D Y J  
BEZ L Ą D O W A N IA .

Londyn. 22. IX. (PAT). Angielski 
lotnik Hellmore wystartował z Porth 
Mouth, w zamiarze dokonania w  prze 
ciągu 4S godzin przelotu do Indyj. 
H ellnt.re przygotowywał się do tego 
lotu : d dwóch lat. Aparat, na którym 
leci sfcLt samolotem komunikacyjnym, 
rozwijającym średnią szybkość 265 
km. na godzinę. Dla ułatwienia startu 
lotnik wziął ze sobą mały zapas ben* 
zyny. wobec czego niedaleko Porth 
Mou:h, drugi samolot dostarczył Heli* 
morowi benzyny w powietrzu. W  po. 
dobny też sposób Hellmore weźmie 
now|- zapas benzyny nad Maltą.

M O R D E R C A  PR IN C E ‘A ?

Paryż. 22. IX. (PAT). W edług do,  
niesien z Barcelony', w tamtejszym u. 
rzędzie policyjnym zjawił się obywa, 
tel francuski Marraut i oświadczył, że 
jest mordercą sędziego Prince‘a. Mar. 
raut twierdzi, że miał otrzymać za do,  
konanie zbrodni 100.000 franków. D o .  
stal jednak tylko 25.000. Po zamordo* 
waniu Prince‘a wyjechał do Barcelony, 
gdzie przebywał przez dłuższy czas. 
Pol.:;1 a przyjęła zeznania Marraut z 
niedowierzaniem przypuszczając, że 
alb (Sił o jest wariat, albo też rozmyśl, 
nie oskarżył się o dokonanie morder. 
stwa aby zostać deportowanym do 
Francji.

Przed startem balonów o puhar Gordon-Benneta
Wczoraj odbyła się w lokalu Aero,  

klubu R. P., odprawa zawodników, 
biorących udział w zawodach o puhar 
Gordon . Benneta. W zięło w niej u. 
dział 17 załóg balonowych.

Po sprawdzeniu dokumentów' za, 
wodników, wręczono książki pokiado. 
we, ciężarki meldunkowe, instrukcje 
meteorologiczne, program zawodów, 
oraz udzielono ogólnych informacyj
i instrukcyj.

Pierwszy numer kolejny wyciągnął 
pilot balonu „Warszawa", kpt. Bu. 
rzyński, który też pierwszy wystartuje 
jutro z lotniska Mokotowskiego.

Następnie startują co 6 minut: ba, 
lon niemiecki „Stadt Essen", czecho. 
słowacki „Bratislaya", belgijski „Bel. 
gica“, włoski ,,Dux“, amerykański
„U. S. N a v y “, szwajcarski „Ziirich",
francuski ,,L‘Aigle‘‘, polski „Kościu* 
szko", niemiecki „Wilhelm von Opell", 
belgijski ,,Bruxelles“, amerykański 

I „Buffalo Courier Express“, szwajcar,
| ski „Basel", francuski „Toruń", polski 
; „Polonja", niemiecki „Deutschland" i 
j francuski „Lorraine".
| Z inicjatywy belgijskiego lotnika 

Demuyters poruszona została na od. 
prawie zawodników sprawa dopusz, 
czenia do konkursu lotników hiszpań. 
skich, którzy bawią już w Warszawie, 
lecz z powodu spóźnionego zgłoszenia 
nie zostali wciągnięci na listę zawodni, 
ków.

Przedstawiciele Aeroklubów Pol. 
skiego, Niemieckiego i Szwajcarskie, 
go, wypowiedzieli się za dopuszczę, 
niem H iszpanów  do zaw odów . Ponie» 
waż przedstawiciele pozostałych Ae.  
roklubów nie mogli doraźnie o tern za. 
decydować, uchwalono wysłać do tych 
Aeroklubów depesze z zapytaniem,

KTO ZW Y C IĘ Ż Y ?
N a lotnisku spotykamy wszystkich 

trzech pilotów polskich balonów: ka.
; pitanów Hynka, Burzyńskiego i Janu. 

sza.
Zwycięzca zawodów o puhar Gor. 

don . Bennetta w r. ub. — kpt. Hynek  
jest jak najlepszej myśli. Mówi nam:

— Konkurencja jest bardzo poważ* 
na. Stają do zawodów takie sławy, jak 
czterokrotny zwycięzca puharu D e.  
muyter, szef szwajcarskich wojsk balo. 
nowych, płk. Goerber. G roźni są po. 
zatem lotnicy niemieccy i francuscy. 
N ie martwię się jednak. Jestem dobrej

myśli i wierzę, że mój „Kościuszko" — 
nie zawiedzie.

— Drugi zwycięzca puharu Gordon.  
Bennetta kpt. Burzyński,, który w o* 
becnych zawodach pilotuje balon 
„Wars zawę“ na wstępie zaznacza:

— Mówi się tyle o t. zw. czynniku 
szczęścia w lotnictwie, może to „szczę. 
ście“ odgrywa rolę w lotnictwie moto* 
rowem, gdzie pilot zdany jest na łaskę

[ i niełaskę silnika. Lot na balonie wol* 
nym — nie zna takiego czynnika, 

i Zależy on przedewszystkiem  od umie* 
j jętności pilota, od jego znajomości me»
I teorologji, fizyki gazów  i nawigacji 
j balonowej.
| — Kogo pan uważa za najgroźniej,
j szych konkurentów?  
j — Przedewszystkiem Demuyter‘a,
| następnie Kendalla, Ravaine‘a i Goer. 
i be‘a.

Kpt. Janusz, który w  czasie lotów  
treningowych przed zawodami o pu. 
har Gordon . Bennetta, ustanowił dwa 
światowe rekordy długotrwałości lo* 
tu na balonach o pojemności 750 mtr. 
sześć. — oświadcza:

— W ywalczyć zwycięstwo przy tak 
wielkiej konkurencji — nie jest spra, 
wą łatwą. W  zawodach bierze udział 
szereg doświadczonych pilotów bało. 
nowych, że wymienię przedewszyst* 
kiem Hynka, Burzyńskiego, Demuyte,  
ra i innych.

— Jak przypuszcza p. kapitan, w 
jakim kierunku polecą balony?

— Prawdopodobnie skierują się na 
północo.wschód, lub północ.

— A  więc Bałtyk?
— Tak. M y Polacy, jesteśmy na to 

przygotowani. Jeśli będziemy mieli 
dostateczną ilość balastu — nie zawa* 
hamy się ani na chwilę, na przelot 
morza Bałtyckiego W  tym celu za. 
opatrujemy się w specjalne pływaki, 
oraz zabierzemy ze sobą rakiety, aby  
w razie „wodowania11, dać znać o 
sobie.

•  *  *

Jak się dowiadujemy, w razie gdy.  
by balony startujące o puhar Gordon. 
Bennetta skierowały się na północ, 
dowództwo polskiej marynark' wo* 
jennej wyśle na morze kilka okrętów, 
oraz hydroplanów.

W  ostatniej chwili otrzymaliśmy
wiadomość, że balon hiszpański zo.
stał dopuszczony do zawodów.

O T

.40 do 3.50 
PEBECO Sp i—i Ąkęyjna w Fuin——

14 -ty  milioner „ L o t u " .
W  miesiącu bieżącym pilot P. L. L. 

„LOT11, p. Leonard Satel, ukończy? 
swój 500.000 kim., przebyty na dro. 
gach powietrznych w służbie polskiej 
komunikacji powietrznej.

Podobnie p. Satel, jak i cala reszta 
polskich „miljonerów11 lotniczych, 
których obecnie posiadamy 14*tu, cie» 
szy się jak najlepszem zdrowiem, a 
młody wiek pilotów niewątpliwie po. 
zwoli im jeszcze przez długie lata pc* 
żerać dalsze setki tysięcy kilometrów.

Dla zorientowania się o ogromie 
przebytej przez poszczególnych „mi. 
ljonerów11 drogi, wystarczy wspom. 
nieć, że droga ta równa się podróży  
na księżyc, z dodatkiem  trzech okrą. 
żeń kuli ziemskiej, lub też 11 okrążę, 
niom naszego globu, i że na przebycie 
jej trzeba było  przesiedzieć przy k ie. 
równicy samolotu około 3.000 godzin.

Powiększające się stale grono „mi. 
ljonerów11 wśród naszych lotników  
komunikacyjnych jest nie pustą rekla-. 
mą, a najlepszem świadectwem bez. 
pieczeństwa tego rodzaju lokomocji; 
znakomita zaś kondycja pilotów, po 
wieloletniej ich pracy w  lotnictwie i 
spędzeniu tysięcy godzin w obłokach, 
w różnych warunkach atmosferycz. 
nych, kategorycznie przeczy z gruntu 
fałszywym przypuszczeniom, jakoby  
komunikacja lotnicza mogła być dla 
zdrowia szkodliwa, a świadczy nieza. 
wodnie, że komunikacja lotnicza jest 
zdrowa i hartuje organizm ludzk.

Giełda z  dnia 22 w rze ś n ia .
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D e w izy : Belgja  124.1S, B erlin  211 1-4,
H o la n d ja  558.60, L o n d y n  26.10, N .  J o r k  
czeki 5.22 3/8, N . J o r k  k abel  5.22 7/S, Pa .  
ryż  34.87, P raga  22, Szw ajcar ja  172.59, 
W io c h y  45.39. P apiery państw ow e: 5 prc. 
poz .  b u d .  45—45.10, 4 prc. poż. inwestycyj.  
117 1/2— 3/4, 5 prc .  poż .  k o n w e rsy jn a  66
3/4—67.20, 5 prc .  p o ż  kol.  60, 6 prc. p o ż ,  
d o i .  71 1/4—72 1/4, 4 prc. poż. doi.  52.95— 
53, 7 prc. poż .  stabil .  75 1/2—75—” 5 1 4.
A k cje: B a n k  Polski  96 1/2 —97— 96 1/2. L ib  
p o p  10 174, S ta rachow ice  12.50. D o la r  w 
o b ro ta c h  p ry w a tn y ch  5.20 1/2.

Nowy podział administracyjny Państwa.
Wprowadzenie gmin zbiorowych na 

obszarze całego kraju, spowodowało  
poważne zmiany w podziale administra 
cyjnym państwa. D o niedawna liczyło 
państwo polskie 12,400 gmin wiejskich 
i 2,188 obszarów dworskich, które sta 
nowily samodzielne jednostki adminb 
stracyjne. Po wprowadzeniu gmin 
zbiorowych, liczy państwo obecnie 
tylko 3,143 gminy wiejskie. Około 12 
tysięcy gminnych jednostek admini* 
stracyjnych uległo zatem skasowaniu.

Niezależnie od reformy ustroju gmin. 
nego przeprowadzono w latach 1933 i 
1934 liczne zmiany administracyjne, 
przyczem niektóre miasta spadły do 
rzędu gmin wiejskich, a niekróre osa. 
dy podniesione zostały do rzędu 
miast.

W edług  ustalonego obecnie podzia* 
łu administracyjnego, państwo liczy 
poza Warszawą 16 województw, 602 
miasta, 264 powiaty, w tern 23 powiaty  
miejskie, oraz 3,143 gminy wiejskie.

A re s zto w a n ie  posła Id ziko w skie g o
i w i c e d y r . M ic h a ls k ie g o .

Wczoraj rano na zarządzenie proku. 
ratora Sądu Okręgowego w Warsza. 
wie zostali aresztowani: poseł na Sejm 
Edward Idzikow ski i wicedyrektor 
departamentu podatkowego w Mini. 
sterstwie Skarbu Paweł M ichalski, za» 
wieszony w urzędowaniu.

Dowiadujemy się, że aresztowanie 
p. Michalskiego nastąpiło pod  zarzu- 
tem wymuszania, żądania i brania ła­
pów ek. Poseł Idzikow ski pozostaje 
pod zarzutem pośredniczenia w  tych 

I machinacjach.
Prokurator Sądu Okręgowego w 

Warszawie zwrócił się zgodnie z art. 
21 Konstytucji do Marszalka Sejmu z 
pismem, w którem komunikuje, iż po» 
seł Idzikowski zatrzymany został na

jego zarządzenie pod zarzutem popeł. 
nienia zbrodni kryminalnej pośredni* 
ctwa w  doręczaniu łapówek urzędni. 
kowi państwowemu.

Prokurator nadmienia jednocześnie, 
że zatrzymanie posła Idzikowskiego  
jest niezbędne dla zabezpieczenia w y .  
miaru sprawiedliwości, oraz unieszko. 
dliwienia skutków przestępstwa.

O S C H Ł A  J U Ż  Z I E M I A .  
O S U S Z M Y  Ł Z Y ™

c zy  w Twoim ło­
kciu w isi n clep kc, 

^  św iad cząca , że opo- 
datkow ełeś się nc 

TZIAH r z e c z  p o w o d z ia n ?

P ro g ra m  r a d jo w y .
S ob o ta , 22 w rześn ia .

L w ów . G o d z .  15.45: P ły ty .  16.30: S lu c h o .  
w isko  d la  dzieci.  17: K w ar te t  sm yczkow y. 
'7 .50: O d czy t .  1S: Fc lje ton .  1R15: Recital 
fo r tep ian o w y .  18.45: R ep o r taż .  19: Polskie  
p ieśni k o m p o z y to r ó w  w ileńsk ich  w  wyk. 
J .  H e n n e r t  ( so p ra n ) .  19.20: O dczv t .  19.50; 
P ły ty .  19.50: W iad .  sport .  20: ' M u z y k a  
lekka .  20.45: D z ie n n ik  w ieczo rn y .  21. K o n  
cert p o p u la rn y .  21.45: Szkic literacki.  22: 
K o n cer t  rek lam ow y.  22.15: M u z y k a  tane* 
czna. z5 .05 : T e a t r  Y iy o b ra źn i  w  „Loży
S zy d e rcó w "  p rzed s taw ia  . .Mężczyzna w 
d o b re m  świetle".

I N ied zie la , 25 w rześn ia .
| Lw ów . G o d z .  9: A u d y c ja  p o ra n n a .  10.15:
I N a b o ż e ń s tw o  ze L w ow a. 11.57: Sygna ł
| czasu. 12.15: P o ra n e k  m u zyczny .  15: Od* 

czyt.  15.15: D. c. p o r a n k u  m uzycznego .  14: 
P ły ty .  15: I c l j e t o n  wiejski.  15.15: P ły ty .  
15.25: P rzeg lą„  ry n k ó w  p r o d u k t ó w  ro b  
nych .  15.35: P ły ty .  15.45: P o g a d a n k a  ro b  
n icza.  16: Recytacje  p ro z y .  1620:  Recital 
śp iew aczy .  16.45: O p o w ia d a n ie  dla dzieci . 
17: M u z y k a  taneczna .  1S: S łu ch o w isk o .
19: A luzyka  lekka .  19.50: Fe l ie ton  a k tu a b  
n y .  20: K o n cer t  sy m fo n iczn y .  20.45: Dzien» 
n ik  w ieczorny .  21: „ N a  wesołej lw ow skie j  
fali" .  21.45: W ia d .  sport ,  22: S k rzy n k a
p o cz to w a  techn iczna.  22.15: K oncer t  rekla» 
m o w y .  22.50: M u z y k a  taneczna .

P onied zia łek , 24 września .

L w ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ia n n a .
11.57: S ygna ł  czasu. 12.10: M u z y k a  salo= 
n o w a .  15: D z ien n ik  p o łu d n io w y .  13.05: 
P ły ty .  15.55: G ie łd a .  15.45: M u z y k a  lekka .  
16.45: Lekcja  niem ieckiego. 17: K oncer t
k a m e ra ln y .  1/ .55: Recital  śp iew aczy .  18ji 
R ep o r ta ż .  19.30: Fel je ton . 19.50: W  iadom .  
spor t .  20: P ły ty .  20.45: T ran s ,  z W ied n ia .  
K o n c e r t  z okazji  dziesięciolecia istnienia 
r a d jo fo n j i  w iedeńsk ie j.  W  przerwie  dzien« 
n ik  w ieczorny .  22: O d czy t .  22.15: K oncer t  
rek la m o w y .  22.30: M u z y k a  taneczna .

— Zm iany w program ie radjow ym .
n iedz ie lę  o g o d z .  18.45: „O  p o g ląd a ch  
chowawczyTch M arsza łka  P i łsudsk iego"  
g łos i  prof .  D ąb ro w sk i.  O  god z .  19 t 
m isja  z W arszawy : R e p o r ta ż  ze s t a n u  
lo n ó w .  O  godz .  22.30 trans ,  z Warsz, 
U tw o r y  na b a n jo  i h a rm o n ię  w w y k  
H o h e rm a n a .

W  p o n ied z ia łek  o godz .  16.50: P ły t  
godz .  18: „Jak  p o w s ta je  sceniczna ’ 
M arch o ł ta "  wygi.  M . F re u d m a n n .  O  f 
19 t rans ,  z P o z n a n ia :  „K oncert  ze;
m a n d o l in is tó w  , Echo" .
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Sport i W ychow anie F izy c zn e .
N a d ch o d zą cy  sezo n  hokeja  lo d o w eg o

ro zp o czn ie  się m ię d z y p ań s tw o w y m  meczem 
P o lsk a —A u s tr ja .  M ecz  o d b ę d z ie  się p o d  
k o n iec  l is to p ad a ,  w zg lędn ie  w p ierw szych  
d n iac h  g rudn ia .

M iędzypań stw ow y m ecz bokserski Pola 
ska —N iem cy o d b y ć  się ma w  d n iu  25 li* 
s t o p a d a  br.  w  j ed n e m  z miast n iemieckich . 
Z a w o d n ic y  po lscy  p rz e d  tern w ażnem  spot» 
k a n ie m  przejść  m ają  spec ja lny  o b ó z  kon* 
d y c y jn y ,  jaki  zam ierza  z o rg an izo w ać  za« 
r z ą d  Po lsk iego  Z w ią z k u  B oksersk iego  na 
B ie lanach  w C en tr .  Ins ty tuc ie  W .  F. p u d  
k ie ru n k iem  tren e ra  S tam m a. W  o b o z ie  ma 
wziąć ud z ia ł  16 na j lepszych  n asz y ch  pięs* 
ciarzy.

„M asarykow y O kruh". W  n ied z ie lę  30 
bm . o d b ę d z ie  się na  szosach  p o d  Brnem  
na  dy s tan s ie  500 km. m ię d z y n a ro d o w y  wy* 
ścig a u to m o b i lo w y ,  p o s ia d a jąc y  już  swoją  
m arkę  w  świecie  i z n a n y  p o d  n a zw ą  „Ma« 
sa r y k o w y  O k r u h " .  W y śc ig  z g ru p u je  szereg

O S C H Ł A  J U Z  Z I E M I A ,  
O S U S Z M Y  Ł Z Y . . .

C zy  Twoje środo- 
^  wisko zaw odowe już 

się opodatkowało na 
rze cz  powodzian? I

n a jw y b i tn ie jsz y ch  k ie ro w c ó w  europejsk ich ,  
M ię d zy  in. s ta r tu ją :  N u v o la r i ,  V arzi ,  C h e .  
ron , Stuck, C a r rac io la  i inni.  O g ó łem  do  
w yśc igu  stanie  39 z aw o d n ik ó w ,  rep re z en tu .  
jących  9 pańs tw .  N a  wyścigu  Po lska  bę« 
dzie  mieć sw ego rep re z en tan ta ,  a mianowi* 
cie Ja n a  R ippera ,  k tó ry  s ta rtu je  na Bugattl .

M i l a n o —IF C .  6:0. W  K ato w icach  o d b y ł  
się mecz m iędzy  w łoską  F C .  M i lan o  a IFC . 
Z w yc ięży l i  W ło s i  6 :0  (1:0).

U ST Ą P IE N IE  D Z IA Ł A C Z A  
E N D E C K IE G O  A D W O K A T A  D R . 

J A N A  PIER A C K IEG O .
Agencja W schód donosi, że dotych* 

czasowy wiceprezes zarządu Dzielnicy  
Małopolski Wsch. Stronnictwa Naro* 
dowego, dr. Jan Pieracki zgłosił ustą* 
pienie z tego stanowiska, jak również 
złożył mandat członka zarządu. W  
związku z tem, prezes zarządu Dziel* 
nicy, senator dr. Głąbiński, zwołał nad 
zwyczajne posiedzenie, na którem u* 
chwalono jednogłośnie przyjąć rezy* 
gnację adw. dr. Pierackiego.

Krążą wiadomości o dużych tarciach 
personalnych i programowych w łonie 
Stronnictwa Narodowego na terenie 
małopolskim.

= □ =

Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y TA C JE.

II. Km. 2169/34. E d y k t  l icy tacy jny .  W  
sp raw ie  egzekucy jne j  f i rm y  D a n sk  Sojaka* 
g e fab r ik  A k t ie n s e l sk a b  w K o p e n h ad z e  
p rz e z  adw . D r .  S tan is ław a  Milca  w  Ja ro .  
s law iu  p rzec iw  Ernie  z S te lze ró w  Felsen. 
s te in  o d b ę d z ie  się d n ia  26 p a źd z ie rn ik a  
1943 r. o god z .  9*tej w b iu rze  N r .  29 Sąd u  
g ro d z k ie g o  w  Ja ro s ła w iu  licytacja  realno* 
ści o b j .  w h l .  6825 ks. gr.  gm. kat.  J a ro s ła w  
składające j  się z  parce li  b u d o w l .  lkat.  
2208/2 o p o w .  90 sążni  z d o m e m  partero* 
w ym  m u r o w a n y m  k ry ty m  b lac h ą  o 4 ubi* 
kac jach ,  s tan o w iący ch  fa b ry k ę  świec, o raz  
pa rce le  g ru n to w e  lkat .  2405/2 (ro la  o pow , 
35 sążn i) ,  2408/2 ( o g r ó d  o p o w .  263 sążni 1, 
2409/4 (o g ró d  o p o w .  402 sążni)  i 2405/3 
(ro la  o p o w .  55 sążni)  p o ł o ż o n y c h  w Ja* 
ro s ław iu  o b o k  R zeźn i  miejskiej  p rz y  rzece 
San, z o b o w iąz an e j  E rn y  z S te lze rów  Fel* 
sens te in  w łasne j.  D o  realnośc i  tej na leżą  
nas tęp u jące  p rz y n a leż n o śc i :  m o to r  p o p ę .
d o w y ,  2 k o t ły ,  3 m aszy n y  d o  o d lew an ia  
świec, 2 p ra sy ,  s tu d n ia  i ustęp ,  o szaco w an e  
na  900 zł. W a r to ść  sz a cu n k o w a  realności  
w r a z  z p rzy n a leż n o śc iam i  w y n o s i  19659 zł. 
50 gr. N a jn iż sz a  o fe rta  w ynos i  14.750 zł. 
Pon iże j  na jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie n a ­
stąpi.  W a r u n k i  l icy tacy jne  o ra z  ak ta  egze* 
k u c y jn e  m o żn a  p rzeg ląd ać  w  S ądz ie  grodz* 
k im  w  Ja ro s ła w iu  p o k ó j  N r .  29.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.
J a ro s ła w ,  18 w rześn ia  1934. 4693/K

Km. 489/34. O b w ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w  K o m a m ie  Jó z e f  Ma* 
c ie jewicz u rz ęd u jąc y  i z am ieszka ły  w Ko. 
m arn ie  p rz y  ul.  R y n e k  M a ły  N r .  4 na  żą.  
dan ie  M ich a ła  P e łeńsk iego  zam . w  K o m ar ,  
n ie  i na  zasadzie  art.  602 kpc. ogłasza ,  żc 
w  d n iu  12 p a ź d z ie rn ik a  1934 o godz in ie  12 
p rz e d p o ł .  o d b ę d z ie  się w  R u m n ie  w  posia .  
d lośc i  Z em łed i lczesk iego  S o ju szu ,  Spół> 
dzie l ,  z ogr.  o d p o w .  p u b l ic z n a  l icy tacy jna  
sp rz ed a ż  ruchom ości ,  a m ianow ic ie :  waga 
s to ło w a  10 kg. z 9*ma o d w a żn ik a m i ,  waga  
dz iesię tna  bez  o d w a ż n ik ó w ,  25 kg. soli, 
k o n t u a r  sk lep o w y  so sn o w y ,  szafa  sk lep o w a  
z  p o d s t a w ą  k ry ta  o sz k lo n a ,  szafa sk lepo .  
wa z p o d s t a w ą  i szu f ladam i,  20 paczek  ma. 
chórk i ,  2 kg. m y d ła ,  w aga  250 kg. bez  od> | 
w ażn ik ó w ,  walce  m łyńsk ie  60x3 do  py t lu ,  , 
o ra z  kam ień  m łyńsk i  m e t ro w y  do  razówki,  
o sz a co w a n y c h  na  łączn ą  sum ę  1.538 zł. 60 
gr.. k tó re  m o żn a  og lądać  w  d n iu  l icytacji  w 
m ie jscu  sp rz ed a ż y  w  czasie w yżej  oznaczo* 
nym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
K o m a rn o ,  17 w rześn ia  1934. 4698/K

I. Km. 1625/34. E d y k t  l icy tacy jn y  o raz  
w ezw an ie  d o  zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i ,  
D n ia  26 l is to p a d a  1934 o godz in ie  12*teJ 
p rz e d  poł.  o d b ę d z ie  się w  Sądzie  g ro d z k im  
miejskim we L w ow ie  S. III.,  na  zasadz ie  
za tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licytacja  rea lno ,  
ści ob j .  whl.  5239/1. ks. gr. gm. m. L w ow a 
p o ło ż o n e j  p rz y  u l icy  S n o p k o w sk ie j ,  skła* 
dającej się z parceli  g run t .  lkat.  1699/4. 
W ar to ść  sz a cu n k o w a  w raz  z  p rzynależno*  
ściami zł. 7.219,20. N a jn iż sz a  o fe r ta :  zł.
4.S12.80. D o  realnośc i  whl.  5239/1. ks.  gr. 
gm. m. L*vowa n a leżą  nas tęp u jące  p r z y n a .  
leżn o śc i :  16 m b. p a r k a n u  s ia tkow ego ,  osza* 
cow anego  na  51 zł. 20 gr. Poniżej  najr. iż .  
szej o fe r ty  sp rz ed a ż  nic nas tąp i .  A k ta  do* 
tyczące p rzeg ląd a ć  m o żn a  w b iu rze  Ko. 
m o rn ik a  S ą d u  gr. miej.  we Lwowie R ew iru  
i. p r z y  ul.  A k ad em ick ie j  24/1.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M iejsk iego .
R e w iru  I.

Lw ów , 20 wrześn ia  1934. 4707/K

V II I .  Km. 3770/33. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z  
k iego  miejskiego we Lwowie  rew iru  VIII.  
z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  we Lwowie  p rzy  ul. 
P o to ck ieg o  47 og łasza  n a s tęp u jący  ed y k t  
l icy tacy jn y .  S t ro n a  z o b o w ią z a n a :  J ad w ig a  
A d e la  z R u d n ick ich  S tupn icka .  N a  wnio* 
sek M iejskie j  K o m u n a ln e j  Kasy Oszczędno* 
ści we Lwowie ja k o  s t ro n y  egzekwującej  
o d b ę d z ie  się dn ia  30 p a źd z ie rn ik a  1934 o 
g o d z in ie  ll*tej  p rz e d p o łu d n ie m  w sali  III. 
b iu ro  7 S ą d u  g ro d z k ie g o  miejskiego we 
L w o w ie  p rz y  ul.  S ądow ej  7 na  zasadz ie  
d n ia  20 w rześn ia  1932 z a tw ie rd z o n y c h  wa* 
ru n k ó w  licytac ja  nas tępu jące j  rea lnośc i :  
Ks. gr. gm. m. L w o w a  I. Dz. whl. 2481. 
O z n ac z en ie  rea lnośc i:  R ea lność  j e d n o p ię .
t ro w a  z  p o d d a sz e m ,  d w u f ro n to w a ,  podpi* 
wmiozona, p o ło ż o n a  p rzy  ul. O b w o d o w e j  
1. or j .  20 lk o n sk r .  2082 1/4 d ru g im  zaś f ro n  
tem  do  u licy  G ro c h o w sk ie j ,  sk łada jąca  się 
z  pa rce l i  b u d .  Ik. 6003 p o w .  8 a. 32 m kw. 
i parć .  g ru n t .  lk. 8250 o po w .  38 m kw., 
s tan o w iąc y ch  jed e n  k om pleks .  W a r to ść  sza 
c u n k o w a  wraz z  p rz y n a l .  58.137 zł. Najniż* 
sza  oferta  29.068 zł. 50 gr. P rzyna leżnośc i  
o c en io n e  są na  10.139 zł. Poniżej  na jn iższe j  
o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nas tąp i .  K o m o rn ik  
w z y w a  w szys tk ich  w ierzycie li,  m ających  
p re te n s je  h ipo teczn e  zab ezp ieczo n e  na  tej 
rea lnośc i ,  a b y  n a jp ó ź n ie j  na  dn i  8 (osiem) 
p rz ed  te rm in em  l icy tacy jn y m  ośw iadczy l i  
czy ż ąd a ją  za sp o k o je n ia  sw ych  wierzytel* 
nośc i  p rz e z  zap ła tę  w  g o tów ce,  l u b  czy 
zg ad z a ją  się na  p rzy jęcie  d łu g u  p rzez  na* 
byw cę .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  V III .

L w ó w , 16 lipca 1934. 4703/K

X Km. 2243/34. O b w ieszczen ie .  Komor* 
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  miejskiego we Lwo* 
wie, re w iru  X . og łasza ,  że w  d n iu  .3 paź* 
dz ie rn ik a  1934 o g odz .  8*mej ra n o  odbę* 
dz ie  się eg zek u cy jn a  sp rz ed a ż  p rzez  licyta* 
cję p u b l ic z n ą  ruchom ości ,  na leżący ch  d o  
d łu ż n ik a  w  jego  m ieszkan iu  — lo k a lu  — 
we Lwowie p rzy  ul.  L eg jo n ó w  19, składa* 
jący ch  się z ruchom ości ,  k tó re  m ożna  oglą* 
dać  w  mie jscu  sp rz ed a ż y  w d n iu  l icytacji  
w  czasie wyżej o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejskiego.
R ew iru  X.

L w ów , 14 w rześn ia  1934. 4704/K

X. Km. 2141/34. O bw ieszczen ie .  Komor* 
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  we Lwo* 
wie, re w iru  X. ogłasza ,  że w d n iu  3 paź* 
dz ie rn ik a  1934 o god z .  9 o d b ę d z ie  się egze» 
k u c y jn a  sp rz ed a ż  przez  licytację  p u b l iczn ą  
ru ch o m o śc i  na leżących  do  d łu żn ik a  w  jego  
m ieszk an iu  — lo k a lu  — we L wowie  p rz y  
ul.  L eg jo n ó w  I. 7, sk ład a jący ch  się z r u ­
chom ości ,  k tó re  m o żn a  og lądać  w miejscu 
sp rz e d a ż y  w d n iu  l icytacji  w czasie wyże] 
o z n ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejskiego.
R e w iru  X.

Lw ów , 17 w rześn ia  1934. 4705/K

I. Km. 3974/33. E d y k t  l icy tacy jny .  Ko* 
m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  zam iejsk iego  wc 
L w ow ie  na  zasadz ie  art.  602 kpc. zawiada* 
mia, że dn ia  24 p aźd z ie rn ik a  1934 o godzi* 
nie 12*tej o d b ę d z ie  się w Sądzie  g ro d z k im  
zam iejskim  we L w ow ie  p rz y  ul. Kazimiz- 
rzow sk ie j  1. 34, b iu rze  N r .  IV. licytacja  rc* 
alności ob j .  whl.  76 i 78 gm iny  K u lp a rk ó w  
C z.  II. (m łyn  m o to r o w y  z u rządzen iem  
m ły ń sk im ,  b u d y n e k  m ieszkalny ,  garaż ,  o* 
g r ó d  i b o czn ica  k o le jo w a  n ied a lek o  stacji 
k o le jo w e j  w Pe rscnków cc) .  W ar to ść  sza* 
c u n k o w a  w raz  z p rzy n a leżn o śc iam i w ynos i  
k w o tę  287.925 zł. 15 gr. o d n o śn ie  do  real* 
ności  whl.  76, zaś k w o tę  28.468 zł. odno* 
śnie do  realnośc i  whl.  78 gm. K u lp a rk ó w

Cz. II. N a jn iż sz a  oferta  w ynos i  kw o:ę  
146.056 zł. 63 gr.  i 14.816 z!. Poniżej  naj* 
n iższej o fe rty  sp rzed aż  nic nas tąp i .  Wa* 
ru n k i  l icy tacy jne  i inne  d o k u m e n ta  przej* 
rzeć  m o żn a  u p o d p isa n eg o  k o m o rn ik a .

S tan is ław  W o la ń sk i  
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Z am iejsk iego .

Rew iru  I. 
ul. Krasickich 11 a , 1. p.

Lwów, 1 wrześn ia  1934. 471 l /R

X. Km. 1799/34. O bw ieszczen ie .  Komor* 
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  miejskiego wc Lwo* 
wie, rewhru X. ogłasza ,  że w  d n iu  27 wrze* 
śnia  1934 o godz .  10 o d b ę d z ie  się egzeku* 
cyina  sp rzed aż  przez  licytację p u b l iczną  
ru ch o m o śc i  n a leżących  do  d łu żn ik a  w jego 
m ieszk an iu  — lo k a lu  - -  we Lwowie p rzy  
ul. L eg jo n ó w  1. 41, sk ład a jący ch  się z ru* 
chomości ,  k tó re  m ożna  og lądać  w  miejscu 
sp rz ed a ż y  w d n iu  l icytacji  w czasie wyżej 
o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  M iejskiego.
R ew iru  X.

Lwów, 13 w rześn ia  1934. 4706/K

I IV. Km. 3046/34. O b w ieszczen ie .  Komor* 
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  rew iru  IV. w Droho* 
b yczu ,  na zasadz ie  art. 602 kpc. obwiesz* 
cza, że d n ia  4 p aźd z ie rn ik a  1934 o d  g odz .  
15 o d b ę d z ie  się p u b l iczn a  licytacja rucho* 
mości,  n a leżących  do  O z jasza  H a lp e rn a  w 
jego  m ieszkan iu  w D ro h o b y c z u ,  ul. So» 
biesk iego ,  sk ładających:  się z u rząd zen ia  
d o m o w e g o  i tp ., c cen io n y ch  na łączną  su* 
m ę 2445 zł. R uchom ości  te m o żn a  og lądać  
w  d n iu  l icytacji  w czasie wyżej oznaczo* 
n y m  na miejscu sp rzedaży .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IV.
D r o h o b y c z ,  20 wrześn ia  1934. 4708/K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O
I. T. 24/34. E dyk t.  Z o f ja  K ubacka ,  córka 

W alen teg o  i Ewy, ur. 14 maja 1S64 w Zar* 
n o w cu ,  zaginęła  w A m ery ce  w r. 1897. 
W ia d o m o śc i  o niej udzie lić  n a leży  w ciągu 
ro k u .

S ąd  O k rę g o w y .
W  Jaśle ,  dn ia  3 wrześn ia  1934. 4701

U P A D Ł O Ś C I.

I. Sa. 14/33. Po s tę p o w a n ie  u g o d o w e  d o  
m a ją tk u  Jó z e fa  i H e le n y  K o rm a n ó w  w G o r  
l icach zas ta n o w io n o .

Sąd O k ręg o w y .
W  Jaśle ,  dn ia  18 s ie rpn ia  1934 r. 4702

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

O G Ł O SZ E N IE .
W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  a k c jo n a r ju sz ó w  

Spó łk i  A k c y jn e j  „ Z a k ła d y  P rzem y s łu  D rze .  
w nego  D e la ty n  w Polsce" o d b ę d z ie  się 
d n ia  8*go p aźd z ie rn ik a  1934 r. o godz in ie  
17*tej po  p o łu d n iu  w b iu rze  l ik w id a to ra  
p rz y  ul.  Ha l ick ie j  21 we Lwowie z nastę* 
p u jąc y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z os ta tn iego  
W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia .  t

2) S p ra w o z d an ie  l ik w id a to ra  z czynno* 
ści za czas l ikw idacji  i p rzed ło żen ie  bilan* 
su  i r a c h u n k u  stra t  i zy sk ó w  za r. 1952 i 
1933 o raz  za czas o d  1 s tycznia  1934 d o  
dn ia  30 w rześn ia  1934.

3) S p ra w o z d an ie  Komisji  rew izyjnej ,  za. 
tw ie rd zen ie  b i la n su  i r a c h u n k u  stra t  i zy* 
sku,  udz ie len ie  a b so lu to r ju m  l ik w id a to ro .  
wi.

4) Z a tw ie rd zen ie  b i la n su  l ikw idacy jnego .
5) U c h w a ła  o z a k o ń c ze n iu  l ikw idac ji  i 

r o z w iąz an iu  Spółki .
6) W n io sk i  i inte rpelacje .
U w a g a :  Pos iad an ie  2 (d w ó c h )  akcji

da je  p ra w o  do  jed n e g o  g łosu  na  Zgroma* 
d zen iu ,  lecz  k a ż d y  p o szc ze g ó ln y  akc jonal  
r jusz  ani z ty tu łu  p o s ia d a n y c h  akcji,  ani z 
ty tu łu  p e łn o m o c n ic tw a  nie m oże  inieć wię* 
cej g łosów , k tó ra  p rzy s łu g u je  p o n a d  1/10 
część k a p i t a łu  z ak ład o w eg o ,  re p re z en to w a .  
n ego  na W a ln e m  Z g ro m a d ze n iu .

K a żd y  a k c jo n a r ju sz  m oże  uczestn iczyć  
na Z g ro m a d z e n iu  osobiśc ie  l u b  też  p rzez  
p e łn o m o c n ik a .  P e łn o m o c n ic tw o  w in n o  bye  
p isane.  P e łn o m o cn ik iem  m oże  b y ć  osoba ,  
nie b ęd ąca  akc jo n ar iu szem .  Jed n a  o so b a  
n ie  m oże  mieć więcej,  j a k  dwa p e ln o m o c .  
n ictwa.

C e lem  k o rzy s tan ia  z p raw a  g ło su  na leży  
z łożyć  sw oje  akcje n a jp ó ź n ie j  na  6 dni 
p rz e d  te rm inem  Z g ro m a d z e n ia  w b iurze  
Spó łk i  we L wowie  p rzy  ul.  B ra jc row sk ie f  
B ocznej  4. 4700

I. O G Ł O SZ E N IE .
KOLEJ Ż E L A Z N A  LW OW **BEŁZEC S A. 

w  likw idacji.
L ik w id a to ro w ie  Kolei żelazne j  L w ó w — 

Bełżec S. A .  w  l ikw idac ji  z aw ia d am ia j^  
n in ie jszem  P. P. A k c jo n a r ju sz ó w  Spółki,  
że X L IV . Z w y c za jn e  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  
A k c jo n a r ju s z ó w  o d b ę d z ie  się we Lwowie 
dn ia  20 p aźd z ie rn ik a  1934 o god z in ie  ll*tcj  
w  lo k a lu  P o w szech n eg o  B a n k u  K re d y to .  
wego ul.  Jag ie l lo ń sk a  N r .  5—7 z następu* 
jącym  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m :

1) Z ag a jen ie  i w y b ó r  P rzew o d n icząceg o  
W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia .

2) R o zp a trzen ie  s p ra w o z d a n ia  K o m ite tu  
l ik w id a c y jn e g o  o  czynnośc i  o raz  R a d y  N a d  
zorczej  o zam knięc iu  r a c h u n k ó w  za czas od  
18 czerwca 1933 do  31 g ru d n ia  1933 i u* 
chw ała  co d o  udz ie len ia  a b so lu to r ju m  Ko* 
m ite tow i l ik w id a to ró w  i Radzie  N adzór*  
czej.

3) W y zn a cz en ie  w y n a g ro d ze n ia  d la  człon 
| k ó w  R a d y  N a d zo rc z e j .
j 4) U s ta len ie  w ysokośc i  znaczka  obecno* 

ści d la  cz ło n k ó w  R ad y  N a d zo rc z e j .

5) W y b ó r  cz ło n k ó w  R a d y  N a d zo rc z e j  
n a  miejsce u s tęp u jący ch  z p o w o d u  u k o ń .  
czenia  kadencji .

6) W n io sk i  zg łoszone  przez  P. P A k c jo ,  
n a r ju s z ó w  stosow nie  d o  art .  54 E cz p .  Prez. 
R zeczypospo li te j  Polskiej  o Spć*.k.-.ch Ak* 
cy jnych .

A k c jo n a r ju sz e ,  chcący u czes :o : :zy ć  w
W aln em  Z g ro m a d ze n iu ,  w inn i  n a jp ó ź n ie j  
d o  dn ia  12 p a źd z ie rn ik a  1934 z łozyć  sw oje  
akcje  w P o w szech n y m  B a n k u  Kredytu*
w ym  S. A . w W arsz a w ie ,  lub  v O d d z ia le
tego  B an k u  we Lwowie,  w W arsz a w sk im
B a n k u  D y s k o n to w y m ,  S. A .  w W arszaw ie ,  
lu b  w O d d z ia le  tego  B an k u  we Lwowie, 
a lb o  w Schweizer ische  K red i tansra i :  w Zu* 
ry ch u .

Z ło żen ie  akcyj n as tępu je  na  p .  cN/zwic w 
p o d w ó jn e m  w y g o to w a n iu  sp. r z ą d z o n y ch  
k o n sy g n a c y j ,  na  k tó re  bezp ła tn ie  wydawa* 
ne b ędą  d ru k i  w p ow yżej  w y m ien io n y ch  
b a n k ach ,  a na  p o d s taw ie  kw itu  r.z z łożenie  
akcji w y d a n e  b ędą  PP. A k c jo n a r iu sz o m
k a r ty  leg i tym acyjne ,  u p raw n ia jące  do  u- 
dz ia lu  w  W aln em  Z g ro m a d z e n iu

N a  w y p a d e k  zas tęps tw a n a lezv  p e ln u .  
m ocn ic tw o ,  w y d r u k o w a n e  na  o d w ro tn e j  
s t ron ie  ka r ty  leg i tym acyjne j  w łasny  ręcznie 
p odp isać .

A k c jo n a r ju sz o m  p rzy s łu g u je  p raw , rgla,  
szania  poszczeg ó ln y ch  sp ra w  r.z p o rz ąd e k  
d z ien n y ,  sp ra w y  te w inne  być zg ło szo n e  
na piśmie nie późn ie j ,  niż w 14 dr.: przed  
term inem  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  w Za.  
rządz ie  Spó łk i  we Lwowie , ul. Jag ie l lońska  
5— 7 (§ 15 S ta tu tu ) .

L I K W I D A T O R O W I E .
L w ów , we wrześn iu  1934 roku .  4p92

I. O G Ł O S Z E N I E .
K O Ł O M Y J S K I E  K O L E JE  L O K A L N E  

S p ó łk a  akcy jna .
Z a r z ą d  K olom yisk ich  Kolei L kalnyco, 

S. A .  z aw iad am ia  n in ie jszem  PP. Akziona* 
rju szó w  Spółki ,  żc
XLI. Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A  

D Z E N I E  A K C J O N A R J U S Z Ó W
Spółk i  A k c y jn e j  K o łom yjsk ich  N Ni L > 
k a ln y c h  o d b ę d z ie  się we Lwowie dn. 20 
p a źd z ie rn ik a  1934 r. o g odz .  12 v. ioka lu  
P o w szech n eg o  B a n k u  K re d y to w eg o  ui. 
Jag ie l lo ń sk a  5—7 z n as tęp u jąc y m  p o r r ą d ,  

k iem d z ien n y m  :
1) Z aga jen ie  i w y b ó r  P rz e w o d n icz ąc eg o  

W aln eg o  Z g ro m ad zen ia .
2) R o zp a trzen ie  sp ra w o z d a n ia  Z a rz ą d u  

z czynności  o raz  R a d y  N a d z o rc z e ;  u zam* 
kn ięc iu  ra c h u n k ó w  za rok  1933 . uchw ała  
co d o  u d z ie len ia  a b so lu to r ju m  Z a rz ąd o w i  
i R adzie  N a d zo rc z e j .

3) U z u p e łn ien ie  § 32 S ta tu tu  Spó  ki co 
d o  s p o s o b u  p o d p isy w a n ia  t'irrr.v w myśl 
w ezw an ia  S ą d u  O k rę g o w e g o  wc Lwowie z 
dn ia  11 g r u d n ia  1933.

4) U s ta len ie  wartości  zn aczk ó w  o b ecn o ,  
ści za wzięcie  u d z ia łu  w  p o s ie d ze n ,a ch  Ra, 
d y  N a d zo rc z e j .

5) W n io sk i  zg łoszone  p rz e z  P  T  Akcio* 
n a r ju szy  s tosow nie  d o  art .  54 R. zp.  Prez. 
Rz. P. o S p ó łk ach  akcy jn y ch .

A k c jo n a r ju sz e ,  chcący uczes tn iczyć  w 
W aln e m  Z g ro m a d ze n iu ,  w inn i  n a jp ó źn ie j  
d o  dn ia  12 p aźd z ie rn ik a  1934 z łożyć  swoje 
akcje w P o w szech n y m  B a n k u  K re d y to w y m .  
S. A .  w  W arszaw ie ,  lu b  w  O d d z ia le  tego 
B a n k u  we Lwowie, w W arszaw sk im  B an k u  
D y s k o n to w y m ,  S. A . w W arszaw ie  lu b  w 
O d d z ia le  tego B a n k u  we Lwowie, a lbo  w 
Schweizer ische  K red i tans ta l t  w Z u r y c h u  
lu b  L o m b a r d b a n k  w  Z u ry c h u .

Z ło ż en ie  akcji  n a s tęp u je  na  p o d s ta w ie  w 
p o d w ó jn e m  w y g o to w a n iu  sp o r z ą d z o n y c h  
k o n sy g n a c y j ,  na k tóre  b ezp ła tn ie  wydawz* 
ne b ę d ą  d ru k i  w  p o w y ż e j  w y m ien io n y ch  
b a n k ac h ,  a na  p o d s ta w ie  kw itu  na  z łożenie  
akcji w y d a n e  b ę d ą  PP. A k c jo n a r iu sz o m  
k a r ty  leg i tym acy jne ,  u p ra w n ia jąc e  d o  u* 
d z ia łu  w  W a ln e m  Z g ro m a d ze n iu .

N a  w y p a d e k  zas tęps tw a n a leży  pe nomo* 
cnic two, w y d r u k o w a n e  na  o d w ro tn e j  stro* 
nie k a r ty  leg i tym acyjne j  w ła snoręczn ie  
p o d p isać .

A k c jo n a r ju sz o m  p rz y s łu g u je  p ra w o  zg ła ­
szan ia  p o sz c zeg ó ln y ch  sp ra w  n a  p o rz ąd e k  
d z ien n y ,  sp ra w y  te w inne  być zg łoszone  
na piśmie nie późn ie j ,  niż w  14 dn. p rzed  
te rm inem  W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia  w Za  = 
rządz ie  Spółk i  we Lwowie , ul.  Jag ie l lońska  
5—7 (§ 16 S ta tu tu ) .  4691

Z A R Z Ą D .
Lwów, we w rześn iu  1934 ro k u

D O  W Y N A JĘ C IA  na biura w śródmie* 
ściu w e Lwowiei, pięć pok oji lub  t rzy  i dw a .  
Z głoszen ia  Z akopane, A słan ów k a dla I K

4699

P O K Ó J  k aw ale rsk i  z komfortem, do  w y ­
najęcia .  G łę b o k a  14, pa r te r ,  VI I I  - :h o d y .  
N r .  64. Zgł.  3—4 p o p .  4700

P Ł Y T Y  L in g u a p h o n e  jęz y k  angielski,  
f rancusk i  i n iemiecki kup ię ,  ew en tua ln ie  
w y p o ży czę .  A d m in is trac j i  „L in g u ap h o n e " .

4(aP0

A B S O L W E N T  Poli techn ik i  p rz v a  tow ujc  
d o  egzam inów  z zak resu  szkól ś redn ich  ! 
w y ższych  z m atem atyk i ,  f izyki ; geometri i  
w y k reś ln e j ,  p o d  gw aranc ją .  Z g ło szen ia  . L" 
w  A d m in is trac j i .  4662

KOWALSKINA*
GŁOWY
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